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Drodzy Nauczyciele i Pracownicy Szkoły!
Z okazji 14 października- Dnia Edukacji Narodowej-
-składamy Wam najserdeczniejsze życzenia: dużo
zdrowia, radości i cierpliwości, a także satysfakcji 

z wykonywanej pracy.
Życzymy, aby każdy dzień w szkole przynosił Wam

powody do uśmiechu, a trud i zaangażowanie zawsze
spotykały się z wdzięcznością i szacunkiem uczniów.
Dziękujemy za wiedzę, inspirację, wsparcie i serce,

które wkładacie w swoją pracę!



M jak Makusy: 40 lat pracy to ogromne doświadczenie. Co sprawiło, że zdecydował
się Pan związać swoje życie właśnie ze szkołą i pracą z dziećmi?
Dyrektor: Kiedy rozpoczynałem swoją pracę zawodową 40 lat temu, nie
przypuszczałem, że szkoła stanie się tak ważną i trwałą częścią mojego życia.
Człowiek na początku swojej drogi zawodowej nie zawsze potrafi przewidzieć,
dokąd ta droga go zaprowadzi. Dzisiaj mogę jednak powiedzieć, że jestem
wdzięczny losowi za to, że właśnie tutaj się znalazłem.
Szkoła jest wyjątkowym miejscem. Każdego dnia spotykamy młodych ludzi, którzy
dopiero odkrywają siebie, swoje zainteresowania, talenty… no i marzenia.
Nauczyciel ma możliwość towarzyszyć im w tej drodze, pomagać, czasem
podpowiadać, a przede wszystkim wierzyć w nich, nawet wtedy, gdy oni sami
jeszcze w siebie nie wierzą.
Przez te 40 lat spotkałem setki, jak nie tysiące, uczniów ( jesteśmy przecież bardzo
dużą szkołą!). Każdy z nich…, z Was, jest inny i każdy pozostawił w pamięci jakiś
ślad. Szczególnie cieszą mnie spotkania z moimi byłymi uczniami, którzy po latach
przychodzą, pozdrawiają i opowiadają o swoim dorosłym życiu. W takich chwilach
człowiek uświadamia sobie, że jego praca miała sens.
Po 40 latach mogę powiedzieć, że szkoła przestała być dla mnie tylko miejscem
pracy. Stała się częścią mojego życia, moich wspomnień i mojej historii.
MjM: Przez 24 lata pełnił Pan funkcję kierowniczą. Co było największym wyzwaniem
w tym czasie, a z czego jest Pan najbardziej dumny?
D: W rzeczywistości, moja przygoda z kierowaniem szkołą trwa już 34 lata. Przez 10
lat pełniłem funkcję zastępcy dyrektora, a od 24 lat mam zaszczyt kierować szkołą
jako dyrektor. To bardzo długi okres i ogromna część mojego życia.
Przez te lata zmieniała się szkoła, zmieniali się uczniowie, nauczyciele, przepisy i
świat wokół nas. Pojawiły się nowe technologie, internet, dziennik elektroniczny,
zupełnie inne sposoby komunikowania się i zdobywania wiedzy. Dyrektor,
podobnie jak nauczyciel, nie może zatrzymać się w miejscu. Musi cały czas się uczyć
i być gotowym na nowe wyzwania.
Najtrudniejsze były zawsze te sytuacje, w których trzeba było podejmować decyzje
dotyczące ludzi. Dyrektor musi czasami podejmować decyzje trudne i niepopularne.
Nie zawsze można wszystkich zadowolić. W takich momentach trzeba jednak
pamiętać, że najważniejsze jest dobro uczniów i całej społeczności szkolnej.
A z czego jestem najbardziej dumny? Chyba nie potrafiłbym wskazać jednej rzeczy.
Jestem dumny przede wszystkim z ludzi, z którymi przez te wszystkie lata miałem
możliwość pracować. Z nauczycieli, pracowników szkoły, rodziców, a przede
wszystkim z kolejnych pokoleń uczniów. Cieszę się, kiedy widzę, że nasi absolwenci
osiągają swoje cele, rozwijają zainteresowania, zakładają rodziny, wykonują
ciekawe zawody i po latach wciąż dobrze wspominają swoją szkołę. Myślę, że dla
dyrektora jedną z największych nagród nie jest pochwała czy dyplom, ale sytuacja,
kiedy po wielu latach były uczeń mówi: „To była moja szkoła. Dobrze ją
wspominam.” Czasami dorzucą: „jest pan prawdziwym nauczycielem, z
powołania...”. Wtedy wiem, że warto było poświęcić tej pracy tyle lat.

WYWIAD Z DYREKTOREM, 
PANEM LESZKIEM PAWŁOWSKIM



MjM: Gdyby cofnął się Pan w czasie i na jeden dzień wrócił do czasów, kiedy sam był
Pan uczniem, co chciałby Pan zrobić?
D: To pytanie wywołuje uśmiech, bo po 40 latach pracy w szkole mam możliwość
spojrzenia na swoje uczniowskie lata z zupełnie innej perspektywy.
Gdybym mógł cofnąć czas, przede wszystkim chciałbym jeszcze raz spotkać swoich
dawnych kolegów i nauczycieli. Chciałbym usiąść z kolegami w szkolnej ławce,
porozmawiać na przerwie, pośmiać się z tych samych żartów i przeżyć jeszcze raz
zwyczajne szkolne chwile.
Pewnie z dzisiejszej perspektywy doceniłbym również to, czego jako uczeń nie
zawsze potrafiłem docenić – czas spędzony z rówieśnikami, możliwość zdobywania
wiedzy i to, że wiele problemów, które wtedy wydawały się ogromne, po latach
okazały się zupełnie nieważne.
Gdybym mógł spotkać siebie samego jako młodego ucznia, powiedziałbym mu
chyba: „Nie bój się przyszłości. Ucz się, rozwijaj swoje zainteresowania, próbuj
nowych rzeczy i nie przejmuj się każdym niepowodzeniem. Życie jest długą drogą i
jeszcze wiele pięknych rzeczy przed tobą.” I dodałbym jeszcze: „Ciesz się szkołą, bo
pewnego dnia zatęsknisz za tymi czasami.”
Dzisiaj wiem, że szkoła to nie tylko lekcje, sprawdziany i oceny. To przede wszystkim
ludzie, przyjaźnie, wspólne przeżycia i wspomnienia, które zostają z nami na całe
życie.
Niedawno mieliśmy spotkanie grupy kolegów, studentów, po 40 latach od
absolutorium. To był piękny wieczór wspomnień i tęsknoty za tamtymi beztroskimi
czasami, a każdy pamiętał ten okres, jakby to było całkiem niedawno.
MjM: Ma Pan już plany na przyszłość?
D: Oczywiście. Uważam, że człowiek powinien mieć plany i marzenia niezależnie od
tego, ile ma lat. Plany nadają życiu kierunek i sprawiają, że wciąż chce nam się
działać.
Na najbliższą przyszłość chciałbym przede wszystkim nadal dobrze wykonywać
swoją pracę i cieszyć się każdym dniem spędzonym w szkole. Chciałbym też znaleźć
trochę więcej czasu na odpoczynek, rodzinę, podróże…W Europie pozostały mi trzy
kraje, których jeszcze nie odwiedziłem, a na trzech kontynentach, nie miałem
jeszcze okazji być w żadnym kraju. 
Po 40 latach pracy wiem również, że warto czasami zwolnić, zatrzymać się i docenić
to, co już udało się osiągnąć. A kiedyś, gdy nadejdzie moment zakończenia pracy
zawodowej, chciałbym odejść ze świadomością, że zrobiłem wszystko, co mogłem,
aby szkoła była dobrym miejscem dla uczniów, nauczycieli i pracowników. Mam
nadzieję, że nawet wtedy nie stracę kontaktu ze szkołą. Być może będę mógł
czasami tutaj zajrzeć, spotkać dawnych uczniów i nauczycieli, porozmawiać,
powspominać. Bo po 40 latach pracy wiem jedno: ze szkoły można odejść, ale szkoła
na zawsze pozostaje w człowieku. I chyba właśnie to jest najpiękniejsze w tych
wszystkich latach.
Wywiad przeprowadziły: Anna Andruszków i Lena Sławińska z kl. 8a
 



D Ciekawostki o jesieni
C Liście zmieniają kolor, ponieważ

jesienią drzewa przestają
produkować chlorofil – zielony
barwnik odpowiedzialny za ich

kolor.
j Niektóre zwierzęta przygotowują

się do zimy – jeże zapadają w sen
zimowy, a wiewiórki gromadzą

zapasy.
` Ptaki odlatują do cieplejszych

krajów, ponieważ jesienią trudniej
znaleźć pożywienie.

® Kasztany i żołędzie są ważnym
pokarmem dla wielu zwierząt, m.in.

dzików, sójek i wiewiórek.
F Jesień to sezon grzybowy – wtedy

w lasach można znaleźć wiele
gatunków grzybów.
  Jesień zaczyna się

astronomicznie w dniu równonocy
jesiennej, która przypada zwykle 22

lub 23 września.
🌧️ Jesienią dni stają się coraz

krótsze, a noce dłuższe.
¼ Jesień to czas zbiorów wielu

owoców, np. jabłek, gruszek, śliwek
i winogron.

6 Opadanie liści pomaga drzewom
przetrwać zimę – dzięki temu

ograniczają utratę wody i energii.
J Dynie kojarzone z jesienią są

owocami, choć często
wykorzystujemy je w kuchni jak

warzywa.
Jesień to nie tylko deszcz i chłód – to

także kolorowe lasy, grzyby,
kasztany, dynie i przygotowania

przyrody do zimy! Dr

CIEKAWOSTKI O JESIENI



R 
Na lekcji przyrody
nauczycielka pyta:

– Jasiu, co powiesz o
jaskółkach?

– To bardzo mądre
ptaki. Odlatują, gdy
tylko rozpoczyna się

rok szkolny! :)

Pani pyta dzieci w
klasie:

– Kto mi powie, jakie
mamy pory roku?

– Wiosna, lato, jesień
i... poprawkowa! :)

Pani Anna Stasz
poleca na jesienne

dni...

Lubisz zagadki i tajemnice?
Ta książka jest właśnie dla

Ciebie! Poznaj młodych
detektywów, którzy dzięki

sprytowi, spostrzegawczości
i współpracy próbują

rozwiązać różne zagadki. To
świetna propozycja dla
wszystkich, którzy lubią

przygody i niespodziewane
zwroty akcji. Przekonaj się,

czy uda Ci się odkryć
tajemnicę razem z

bohaterami! �

Czy wiecie, że
przewodniczącą

Samorządu
Uczniowskiego

została uczennica
klasy 8a , Alicja

Krauze?
Gratulujemy i
życzymymy Ali
powodzenia!
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